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wychodzi codziennie o god/lhfe 1 popof, I o p d z . 6 rano („Gazeta Poranna*9)
P. T. Interesentów uprasza sio o zgłaszacie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorem w  hiorzs Redakcyi przy oŁ Sokola 4,1 
Rękopis w  nie zwraca się. —  Biura Administracyi otwarte codziennie oo godziny 6- taj rano do godz. 7-mej wieczór. —  Telefon redakcyjny lir. UL
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Ul no iy z 20 na 21 wiadomy będzie wynik plebiscytu.
Niemcy przygotowują na niedzielę rc zruchy

Po uchwaleniu konstytucyi.
Lw ów , 18. marca.

Uroczysta to chwila, kiedy pnzychodzi kre
wić uwagi poówtę rone konstytucji ^dno^kmiel 
Polski. Konstytucya ma się stać .prawią podstawę, 
naszej przyszłości wypełnionej twórczą pracą, Z 
gł^bckiem wispółczmcjem patrzymy na 130 lat na- 
zej niewodi. które upłynęły od t. 1791, kiedy ćmy 

takifce uchwalali po raz ostatni naszą własną kon- 
stytueyę — której było sądzeniem o d trą ć  jedy
nie roftę znicza tlejącego wśród popie tow.

Obie koestytucye mimo rozmaite wątpliwości 
irtaft w  s b >  coś podobnego. Obie są dzjełlam u- 
miarkowania ducha narodu, anikahcejgo w dac
iach jedn istroiimych Iski ajiio&i. Naród idzie 2a'sm 
w przyszłość po tej samej zasadniczej historycz
nej linii. Konstytucya iprzycej-ni się me wątpliwie 
do skonsolidowania państwa, zwłaszcza te uchwa
lenie je|j przyszło do skutku bez wielkich wstrzią- 
śtjJfń.

Własna nasza woła, na-SZa poczucie moralne 
V prawne i&tresrlo zasadnicze normy, na któryeto 
pędzie opartą przyszła nasza .praca ustawodaw
cza i ogólny ustrój państwa. Państwo nasze 'bę
dzie stanowiło Rzeczpospolitą, własność pofekie- 
20 narodu, który zastrzegając dla siebie natural
ną rotę goca#jOdarozą wznosi amach w  którym 
będzie do-ść miejsca dla tych, ' tórzy się 'do pole
skiego narodu nie Uczą. Uznać należy, ie  w  ostat
nich dniach w  Sejmie dr konano szeregu korzy
stnych poprawek, z których za maj ważniejszą na
leży uznać zapewnie nie możności rew zy i łonsTy- 
tucyt gdy za nią opowie się dostatecznie silna opi
nia publiczna.

Rzeczpospolita połsika stanowić będzie typ 
pąństwa jedmohtegu i skonsolidowanego, nie opar
tego jednak bynajmniej na jednej zasadzie —  cen
tralistycznej. Ramy kcwstytucyi prizewidućą m ęt
ność 'rozwinięcia do znacznych granic zasady prze 
ełwr,ej — decentrałlstycznc]. Szerokie uwztg^yd- 
nianie lokalnego gnurtu jasit całkiem naturalne 
nietylko ze wzgłędr na różnie historyczne koleje 
■oddżiekn ch ziem, ale także z powrdu rozmaitych 
właściwości gospodarczych, a na kresach rów 
nież ł narodowych. Centralizm „idnak pozostaje, 
iako zasadnicza pod«stawa prawodawstwa i admi
nistracyi państwowej. Zasada deccnfcraiizacyjna 
jest ograniczoną do rok samorządu, i nie można 
/ej mieszać t  nstrojem federacyjnym.

© » ł » y  cUg na stronie 3-gieJ).

0 2-giej w nocy z niedzieli na poniedziałek
będzie wadomy wynik pfabiscytu

Kraków, ltj. nw.rca. Glosowanie ma się zakończyć w  ne& ńdę c 
(T e ie f) (O ) Z Oipo-la donoszą: Poteki kprnisa- godz. 8 wieczorem, obliczanie głosów zajmie okn- 

ryat plebiscytowy przedsięwziął odlppwie(d«ie (aro io sześciu godzin, zatem juz około godz. 2 po pó f 
ki aby jak najrychlej zawiadomić Polskę o wyuli- nocy będz e wiadomym rezultat pleb scytn. Do 
Itach plebiscytu. Z lóOO mkjsctrwości będą nad- Bytonm| przybyli kpresyondenci pism francuskich, 
chodziły ćo komisaryatu telefoniczne sprawozda- angielskich i amerykański ch. 
niai o  wy niku głosowania. . . . . . . . .

2C00 emigrantów górnośfąskich wyjeżdża dziś z Małopolski.
W głosowaniu płcibscyf-Kraków, 18. marca. 

(Teief.) (G) Dziś wyjeżdża stąd 2.000 em gran
tów Górnośląskicli, zamieszkałych w  Małopolsce

ceł cm w zę d a  uuzialu 
towem.

Niemcy przygotowują na nadzielę rozruchy na Śląsku.
Warszawą, 18. marca 

(Teief.) (G ) Z Paryż,- do.nosza: .Petit Joutr- 
nai“  twierdzi, żę Niemcy nie są pewni wyniku płe-

fftscytu i przygotowują na 20 bm. ro zm tfy . t t ó
uniemożliwić przepnowadasenii® glosowania.

P ie rw s zy  p o d p is  p o ło ż y  D ąbski,
Warszawa, 18. marca. 

(Teief.) (O ) Z Rygi donoszą: P rzy  dzisiej
szym akcie podpisania traktatu pokojowego pi&rw 
szy poł-ży swój podpis na dokumencie dle legat

ipefeki p. Dąibski. Traktat będzie- podpisany o godz. 
7 wieczorem tj. weolt i aszegc czasu o godh. 9 
wieczoiem , „

VOTUM NIEUFNOŚCI DLA TROCKIEGO.
Berffc; 18. ruaica 

(Teief.) (G ) Dz'enn ki otrzymały z Rewia wia
domość, że na kongres e komunistycznym w  Mo
skwie za polityką Lenna padło 569 głosów DOd- 
czas gdy za polityką Trockiego głosowało ty lko 
56 członków.

FINLANDYA n ie  p u s z c z a  ż y w n o ś c i  d o
KRONSZTADU.

Hełsingfors, 18. marca.
(§ EE.) Jak tu donoszą, rząd f nlandzk; odmó

wił przepuszczeni transportów żywności dla po- 
wsiaiiców kronsztadzkich.

BUDOW A KANAŁU W A R T A —GOlPŁO— 
W ISŁA.

Warszawą, SE, marca> 
(Teief.) (G ) Pod przewoductwem gen. Rozwn> 

dowskiego zaw ązało się towarzystwo mająca 
na celu utworzenie przy pomocy rządn konsoT- 
cyum dla budowy kanału Warta—Gopło— Wisła.

P. D^BAI, DOSTAŁ TYFUSaj
W a _asmra, 18. matea-

(Tdef.) (O ) Na wczorajszem poę edzenc Sej
mu zachorował poseł Dąhal v rśród objawów; ty
fusu i został przewieziony do szpitala
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Konstytucya udrwakra zajmuie ostrożne sU-
nowlsko wcftwc profotemów społeczny d i. 'Potrwa
żtekkj 0 nie, przewidując również pewien samo
rząd gospodarczy, który c kreślą dopiero przy
szłe ustawy. Nie ulega wąbplrwośd, żs zagadnie
nia gospodarcze i społeczne na przyszłość, ®dy 
tóonstytucya została mź uchwaloną, wysuną się 
na pierwsze miejsc© w  pracy ustawodawczej sej
mu, a kierunek i charakter p li!tyki społecznej w y 
ciśnie na konistytucyi właściwe piętno.

Jest niewątpliwie .pragnieniem wszystkich, by 
konstytucya stała się haztowneim spoidłem sjh'*^- 
gającem mocno człony państwa i iiarodiu. Har- 
towność ta nat P: legać przede wszystki em na po
szanowaniu tej moralnej łdet, Jaką reprezentuj 
konstytucyjne prawo. Szanując i miłując własne 
prawo, wypełniając jogo postanowienia, stwarza- 
my siłę, zapewniającą nam możność pracy ma* 
teryalnej i duchowej.

-  ' J. B.

Zadania państwowych urzędów 
propagandy wewnętrznej.

Warszawa, w  tnaroa.

H-
Równac^eJśiiię prapaganjd-a może foyć Sku

tocznym orężem  akiaiainej polityki państwo
wej zarów no wewnętrUineti jaik j aeWinętrznej. 
Nalteży bowiem irwzgłędmó, że  obeteme, iće- 
dy coraz w ięcej spraw  —  zw łaszcza natury 
gospodarczej —  za leży  dd decyzy j 'mflędzyna- 
rodawynch ,• W edy uistaiłame w ytycznych  ipoti- 
tyiki międzyworodorwej ulega saybfciemu proco- 
.sowfi demakratyzacyti i prizetsiajte -być praywń- 
tejem kfyplomacyi, p o z y c ja  PoM d  na terenie 
eurrcipersikim tern będzje silniejsza i ©los jej w  
Bprawaidh sojuszu, 'tonrwanicyj tiib jxći tycz 
nych i dkonoim-tczinych iroestrzygnięć LitgT Na- 
rddlów i t. p. tem w ięcej zaw aży, % i bandziej 
określoną i zdecydowaną w  tych kw esw  i 
będzoe postawa i opinia szerokich rzeciz ta l-  
rtóśd. Sprawa zjednani a dla ideł paóstwofwośa 
Poitk i obcych narodów, zamieszkującycn zJe- 
t ó e  pdMde, rwyemaincypowaniie ich z pod 
w p ływ ów  awanturniczych dsytmuCtów lub w ro  
gfch potemcyij, a z drugiej strony odpowiednie 
ustosrpkowanie się do 30h mas Ludności pol
skiej —  rów n ież stamow>: wdlzięczne połę, na
kJfcórem ptMpagfflnida 'wydatnie poprzeć m oże u- 
Słlolwiania rządu.

Zaznajamianie w reszefe  szerokich w arstw  
z doketrranemi przeo Setpm i w łddze pracami 
nrli budową państwa i kcinkretnemi zam ierzę- 
jstetsń rządu, tudzież z  narzędziami, za .pomocą 
teh3ryr.li społeczeństwo może w p ływ ać  na śćh 
wyf,■omanie, siasaczepj w  matsach poczucie pra- 
worzątdhoiś-cł 1 iwzbuidlzii przakonapie, że najgłęb 
sze nawet zmiany i reform y możną puzepro- 
wanMć dnogą konstytucyjną prędzej 1 Skutecz
niej aiflż drogą zsiburtnetń 1 przew rotów .

W p ły ite  to raewatpfwre dckdaitrwo na roz
w ó j i yMałatlność stronnictw w  Polsce, zmusi 
|e do do ^ytpracowamUa pcin iw w nych . kon
kretnych program ów i do w iększej cdpowte- 
dtriaitaśęi ■w pracy, a tom samem ułatwi rzą
dowi' ustalenie Iknf polityki państwowej, pod
jętej .jako w ypadkow a społecznych sił w  kraju. 
W  ten sposób przyczyn i się propaganda d<i te
go że  Sejlmę sprawując w ładzę ustawcłdawczą, 
a rząd wylkonawiccsą, sprawować ją będzie >- 
stotn®e >z ramiiieinia narodu, zbliżając rządzenie 
państwa do samorządu.

W ojna w ykaza ła , że pdumowa m yś! f zorganł 
zowana w ola  zli%rowa jest rów nież w ażnym  
cjziynn»'jdem dzięktwórcizym , jak i rozw ój ma te- 
ryalrwch warartków. Rząd chcąc świadomie 
współdziałać \r bijstorya„ musi wpłynąć żarów  
tt-o na czynnSkt pierwszego laik i drugiiego ro
dzaj1!!. A  poważnie .pojęta pnupaiganda państwo 
w a  jest właśnie tetrn rmirzędiziem wlDływu któ
re urabia zbioT-ową w o lę  ; kształtuje m yśl pań 
'stwetwą w  trnalsach.

Okw M acya Biura Propagandy W ew n ętrz
nej zam yka p ierw szy der es usiłowań Rządu

Rzoucyposiwfjte} zsdośćuc»yn4aite wylasacjao 
nym powyde( wymaganiem chwtł dziejowej.

Bu.-p Propagandy Wewnętrznej zostało 
powołane do życfta w  g.nżnym dla całośd na 
rokłu okresie rtajrizdu batszewtekłegu na ziamłe 
pcftJk‘e. PrtseaewsEystiidetm więc cłicdziło o 
propagandę mogącą (mieć skutek ooraimy, ua- 
tychmiastowy. Należno rozpocząć gwałtowną 
walkę z upadkiem dudha, podnosząc zarazem 
te sprawy ; hdee, które otnlerając się na reafnvm 
gruncie rzeczywistości, nie zaś ułudzie * utrpii, 
mogą zespolić i potmdzffć do wspólnego i zbio
rowego wy^łtu masy.

iBiuro Propagandy Wewnętrznej odegrało 
tytlko skłomną n/ę w  ogóflinylm, zmierzającym 
ku zespcłlenfai myślP caffego łiarodu wysflku 
■społecznym, irasjklepitając się w  pterwszym >mo 
memcie dwego fetmietnfa i specyafeujląc jakby 
w zakresie jednego szczegółu. Spopularyzowa 
rtie hasła reformy rolnej, będfioego wyrazem 
dążeń nłe jednego tylko stnommictwa chłop
skiego. lecz hasła opartego na jednogłośnej u- 
chwałe Senura Ustawod]awazego. wydawało się

W«row,i4koni Biura Propagandy Wewnętrznej
rzeczą najbardziej w łaściw ą  Szło o szerz^-de 
śwładamoścli, że Polska, bętłąoa rfeuchwytną 
zupełnie rzeczą w wyobraźni wielu jej obyw a 
telli afbo też, pojmowana Jako wymysł panów, 
że Pońłka ta, to pnzedowszystUdcni moKność 
nzadzerta stę w e  vdasnym domu, nóe w myśl 
'tutoresów gajrścj, uprzyw ilejowanych, lecz — 
ludu.

Zwracanie uwagi na zbrodnicze postępowa 
nie bolszew ików , klacydh do w ładzy prze2 
krew  i niedolę ludu, deinaptkowanie ich obłudy 
i przewrrtbnoścf byfo drugtem *afl.ainicim B. P. 
W ., mnafdującen. w y.a iz w  jogo wydawni
ctwach.

Okres z w y d ę s tw  oręża polskiego > rozbu
dzenie przez to w  narodzie św'atdiomośoj wła- 
■siruet] siły o tw o rzy ł szarakie pole działania. Na 
leżało umacniać tę śwaridmość. saerzyć du
dka obywatofekiego. a rarazem  wzm agać pew 
ność, że zdołam y się urządzić i zagospodaro
w ać o własnych siłaidh.

Życie gospodarcze Wielkopolski i Pomorza.
C  w y c ie c z k i d z ie n n ik a rz y  d o  b . d z ie ln i c y  p ru s k ie j.

Wy?,wolenie ekonom czne Wielkopolski i Pomorza. — Wędrówki dz:ennikarzy ro  fabrykach. 
—  Co nam ’pow edziały maszyny, kotły i śruby? — Rzut oka na ekonomiczny rozrost W  el- 
kopełski i Pomorza. —  Najw ększc fabryk' wielkopolskie. —  O-ds emozen e przemysłu dziełem

banków.

(Od naszej sprawozdawczyn .)

Liwów, 18. marca. 
Reasumując wraż*n'u, wyiuesone z gościny

ale w  naszej Polsce przecież leżą, chotiaż w  dzftł 
n.cy, która jeszcze n ezupełnie zdążyła zróść s:ę

w  byłym zaborze pruskim, warto zastanowić się Ł całością. Poznał śmy tężyznę i sprężystość bra- 
uad ogó nym stanem ekonemicijnym Poznańskie-) ci z n<łCl W arty i usłyszel śmy od moh, że nie dla 
go i Pomorza. Majątek tej dz etney stanowi głó-1 własnej korzyść', jeno dla przysporzen i dobra 
w e  —  poza wzorowemi gospodarstwam rolne-1 cal001,1 państwu poiskemu, rozbudować s.ę sta-
mi —  wysoko rozwinięty przemysł fabryczny, 
choeażł postęp ten, to prawie wyłącznie sukces 
lat wojennych, a właśc w:e następstwo odzyska
nia samodz ainości państwowej. Piized wojną 
przemysł W  elkopolski ogniskował się przeważ
n i  w rękach Niemców, którzy uirudn:ał: Polakom 
każdy krok na drodze rozwoju ekonomicznego w 
tej dzledznie, pozostawiając im jedynie roln ctwo 
i te gałęzie przemysłu, które się na n’em op erają.

W yzw ól w szy się z  jarzma pruskiego polity
cznie, poczęl Poznańczycy rwać w ięzy gospo. 
darcze, jak mi w  ciągu lat n;ewoł' opasali ich 
Niemcy. Najus ilniejszemi ch dąźeaiiem stało się 
wykupywanie placówek przemysłu ? rąk n:endec
kich, w  częm prym wiodły banki poznańskie. 
Prócz tego zakładano także wiele nowych fabryk 
polskich.

W  czasie wycieczk" dziermikarsk ej oprowa. 
dzali nas iWełkopolanie i Pomorzanie z dumą po 
tych kolosalnych wytwórniach, chlub ąc się ich

rają przemysł swego kraju. Poznaliśmy ich kult 
pracy, który sprawił, że dzielnica poznańska n e 
zna strajków.

Przypatrzmy się nieco cyfrom i datom, okre
ślającym rozmiary przemysłu W  elkopolsk 1 Po
morza .Najwięcej rozw cięty jest przemysł zwią
zany z rohretwem, czyli cukrownie, browary, go
rzelnie. krocfomaltye, suszarń e i fabryk maszyn 
i narzędzi rolniczych. Cukrowni posiadg b. dziel
nica pruska razem 26; w  ostatnrm sezon e wypro
dukowały one 12.000 wagonów cukru. Zarówno 
cuk er, jak krochmal, oraz soda wytwarzana w 
Mątwach, jest przedmiotom eksportu za granicę.

Fabryki maszyn t narzędzi roln czych w  
Wielkopolsce i na Pomorzu stanowią pokaźną cy
frę, gdyż z 196 tezo rodzaju wytwórni w Polsce 
przypada 81 na byty zabór pruski. Najw ększa z 
nich, to fabryka maszyn roWczycft, wagonów 
kolejowych lokomotyw Cegielskiego w Pozna
niu, której produkcyę z r. 1920 obi czono na 100

dobrobytem organizacyą. Widać w nich było i mikmów marek, a kapitał zakładowy wynosi 125 
żywiołową radość wyzwolonego więźnia, który | m fonów, zatrudniająca 2800 robotników i 300 
przekonuje s'ę rozpromieniony o n ezłamanej sile j urzędników, oraz „Pomorska fabryka mąszyn“ 
swych krępowanych długo mięśni, albo ozdrowieńi przedtem f rma Wentzk ego w Grudziądzu, nap
ca, co po fcężk.ej niemocy Wyjrzał na słońce 
powietrze.

W  przystęp e tej radości i dumy, chceli nam 
Poznańczycy nietylko pokazać swe skarby, ale 
nawet zaznajom ć nas z ta inkami tych dziwów

w :ększa w  Polsce fabryka maszyn rolniczych, 
■pługów, bron, karteflarek, siewników, oraz na
rzędzi roin czych.

Bardzo rozw nięty jest przemysł gorzelniany, 
posiada bowiem W  elkopolska 513, a Pomorze 26C

W ięc wodzono nas po labryntach smachów fa- i  gorzelń. Słynne lik ery deserowe wyrab!a f.rma 
brycznych, prowadzono po śliinaczn cach schod- Kantorowicza, obecnie własność towarzystwa ak

cyjnego w Poznan u, oraz Kasprowicz i „Tabro- 
m k“  (Tadeusz Bron sław Mikołajczak) w On e- 
Żfi e. Na uwagę zasługuje wśród szeregu łnuych 
wytwórni fa-bryka przetworów z ;emniaczanydi w 
Lubaniu pod Poznaniem, przerabiająca dzenrv'e 
20.000 cetnarów ziemniaków, oraz obok n ej fa
bryka drożdży i spirytusu.

Cegielń mają Wietkopolaire wiele, lecz z bra 
ku węgla n e były one w tym roku w ruchu. Tar
taki, których jest razem 359, przerąb ają drzewo, 
nietylko z lasów poznańskich 1 pomorskich, ale

ków na p ętra i w ieże, pokazywano dyszące s.łą 
i pracą maszyny-potwory, tłumaczono przezna
czenie niemal każdej śrubki, każdego kotła. Mu- 
s eliśmy słuchać dług'ch w yw odów  na temat fa- 
brykacyi krochmalu, wódki, nawozów sztucznych, 
jakbyśmy sam kiedyś mieli zostać fabrykantami. 
Widzieliśmy, jak płynie rozpalony strum eń żela
za, jak walcuje się warstwy papieru, jak mecha
niczne piły ky.ją drzewo na zapałki jak makaron, 
a olbrzymie nożyce chrup ą sztaby żelazne, iak 
ozekoladę.

N e nauczyliśmy s'ę wprawdzie ani wyrabiać) przewieź one z Kongresówki i dostarczają go na 
drożdży ani kierować maszynami, kującemi gora- eksport. Wysoko też stoi przemysł diemczny,
ce żelazo; zrozum eliśmy jednak i poznali w cią
gu tej wędrówk1 rzeczy nieocen one. Ujrzel śmy 
bogactwa, które nie gdzieś za górami i morzami,

oraz grafczny.
Poważną rubrykę w bilansie przemysłowym 

Wielkopolski zajmuje Bydgoszcz, posiadająca
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'wie wełkfe fabryk marzyc, tShntsŁa f Bhmł-1 p row Jzą  enemcaiłt ąlxyę w kierunku polszcz e-
,eeo, zJoion} w r. 1930 wytwórnią przewodel- 
ów »k Lirycznych l kabB poi w v <  . Ptał-;d“, papieru*) Waa ł V

:ie. LtiUeJaey n i r. 189! ’ .fcurd *iv.t«wdii nrtnUa -  
i icy do iOL£ 'mfaft latoncj* *k p h i  u m i i w w  

ter eców inoibiwych luuiausc drzew ra bwł®- 
;aoiŁji towarów. »r** transportem tratew i okrę 

;4w l t*jf ora holnwwcrą.
Banki •ncffcngsoiitoe,. zakładane za rządów 

’ 'eimarftfcfe k to  pi«có«#k{ walki t  hakatystyas- 
e usj(włd«ib rtnend onraab-rcyami n>orał«ck <mi, 

w*, włj-M «te u>.?. f  - u od ttemro lat, a obecnie

n  przemysłu prwnk, itso, mianowicie trzy naj 
arąłsnae: B«oI Zw ąAtt F-oćkak żtarcbke-wyeh. 
B— k Przemy stewcó w i Bank Handlów;, które 
ftnruKtfe dfufij Kcereg prftodJ^bAo. w przemyt 
siow cn, *'/_* pLmyc- x rąs aiumeoiddi.

Obraz to pazernysfci włeSumoiak ego pobeż- 
ny i rpleaacasiffT — Jednali maże cfeoć w ogólnych 
zarysach da noyląd nc wielkie wyzwole
nia się dco.i Mmczneg©, jaktago w twztcągu dwóch 
kat dokonali Poznańczycy i IPomorzanie.

m. a

Z  T A T R .

Zawody narciarskie w Zakopanem.
Z okazji śv/ięta sportowego w  Zakopanem. —  Igrzyska narciarsko u nas a zagrancą. — O- 

twaicie skoczni S. M. T. T . w  Jaworzynce. — Nowy rekord, polski.

iKortspondentcya własna ,,Gamety W ieczornej".)

Zakopane, w  marcu.
Igrzyska narciarskie gromadzą zazwyczaj na 

'oisknch z mowych zachoanej, cywilizowane] 
Cnropy olbrzymie rzesze publiczności, stanowiąc 
iezwykłą atrakcyę nawet dla ludzi, niezbyt en- 

iyzyazanuiącycli się sportem w  ogólność.
Zawody w króie wsk m tym sporcie, zarówno 

Veg chyżości, jak i stylowy Slalom norweski 
wywierają przy dobrych warunkach śn 'ego 
wych i p ęknej pogodz ę olbrzymie wrażeń e na 
widzów. Wrażenie przedewszystkiem estetyczne.

Bieg na chyżość —  a więc dalekie roztocza 
'i orski e zawalone białymi ca fu nam śniegów, zło
te i tęczowe w siońcu, pełne c :szy górskiej i zi
mowego bezruchu. A oto kędyś na horyzoncie 
pod błękitnymi stropem słonecznych n eh-oców 
:ojawia s ę z gienacka punkt mały zrazu ciemny 
a ruchliwy. Zbliża się, rośnie, wlokąc poza sobą 
rnugi srebrzystych pyłów, w  p orunow &m tem- 

■ie pożera przestrzeń, pędzi na skrzydłach, zda 
sfej ponad zaw ehm i wydm i ławic śnieżnych, w  
karkołomnych skrętach mija zawory pn', wykro
ty leśne, skały i urwiska, a za nim drugi, trzeci.

Ciche zbocza górski? dym ą chmarami z - 
skrzonesio słońcem pyłu śn ieżnego-------

Slalom — bieg iazdy sztucznej. Szereg ewo- 
lucyi kreślonych po śniegu subtelną lin ą m śtrzow  
.kich kr styawi czy telemarków Stylowość w y- 
■orań nieskazitelność estetyczna ruchów, brawu
ra tempa i taneczna niemal konstrukeya zwro
tów. Walczą tu 0 lepsze sprawność fizyczna, s 

ła i odwaga zpoczuciem piękna, fenii, istyfe, Sztuki 
może raczej, niżeli sportu.

W reszc e skok — ! Widowisko zgoła niepoję
te dh. przecętnego w dza. Strome zbocze gór
skie, w yżej platforma zbudowana z drzewa a nad 
«ią  zpjwuż zbocze lub też sztuczny pomost — 
rozb eg. I u to człowiek na dwóch napozór maT- 
nych drewnianych! deseczkach rusza ze startu. 
Rozbiegowym stokiem nabiera pędu, wpada na 
odskoczn ą, z pozycyi kucznej prostuje s ę nagle, 
traci pod sobą grunt i z piorunową, szaloną ćhy- 
żością wali się w  przestrzeń ponad głowy wi
dzów i Siczy ty św erków  tórskich, lecgc- pow e- 
trzem nrby ptak potworny na czarodziejskich pło
zach nart

Rekord św iatow y —  sześćdziesiąt przeszło 
metrów powietrznego lotu!

U nas w  Północno-wschodn eJ Europie kultu
ra fzyczna \ie*ku]e powolnie. Przeciętny i.inte- 
ligenti wzrusza "amńonarrti, na w 5dok narcarza 
dącego w  góry lub naweT pyta w ręcz: mój pa
nie, pokiego licha w łóczy pan te kije!?

W  Anglii czy wogóle w zachodniej Europie, 
gdzie wszystkie klasy społeczne od wykw'ufnych 
sfer hfeb-Hfehi po kataryniarzy włącznie erttuzya- 
znniją się jednak sportem, pytanie takie kwait- 
fkowałoby się do przytuliska umysłowo chorych,

Tak narciarskie święto w  Zakopanem w 
dniu 8 go marca stw ordzTo skrajny brak popi 
łam ości sportów zimowych w  kraju. Otwarcie 
pierwszej w  Polsce, stałej odsko^zu narciarskiej

ściągnęło mefczną tyjfco pabatzaoffi na medale 
ką flsdę Jawittayiric.

Swa-rfa sŁoBBtrwftrsffiB irxez zna
nych a».v«'i.,..aendw wMtoavaAtMh isż. braci A. 
i K. Sentełów, wytndjiNCfc,*.. v v (- - .  w  IcJe sta
rań em rncrtfFWcj G ^cjri batretar^titj T-wa Ta- 
trzańsk eto Oroc*y«’.te j ' j  jtwrreie. ^.ł^czonc z 
konkursami w  skoku i g rw an a  nastąpiła w  n- 
biegły wtorek przedp ̂ ludrniem,

Uroczystość roc-poccęki się rrz~cnową powi
talną Dra M. Świerża, l^ióry T.ikn C. K . 1*. T. 
i Pclsk*5gc Związku Ńarcisrakio^o oruiii ri.occnie 
do publicznego użytlcm, puczem pa ach zło
Łonych Sekcyt prze* tw łocareęo , js&o delegati 
Karpackiego T-w ą Na-rciarły ; !5ra kV. Ckórczew- 
skiegv z mnrtwnia Tateańakłegc T-rra Narc. z 
KraJrowa, rac poczęty s ę z.aw»Kly w  skokach, i 

Pierwsze mjs^cę zdobył młody narciarz za
kopiański p. Rozsnns (S. N. T. T.). Sl«>k jego 2>- 
metry 10 om Jest zarazem aovym  lekordem pot 
skim. Drugie miejsce zdobył p. Mikenbmu, trze. 
de P. Bujak, nbaJ r ć w  eż s S , N  T. T . Starto
wało czterech.

Dodać należy, Se czwarty z pomiędzy star
tujących p Pawłowska liszek  z lwowskiej Sek- 
cyi narc. klubu Czurnych od/padl z i^ow odu przy
krego wypadku. Znany tan narciarz, startując be? 
treniugu i nieoswojc-ny a dTobnemi usterkami 
skoczni zaraz przy pierwszym konkursowym 
skoku zwichnął nogę i zmuszony był wycofać się 
z konkursu.

Postawiony przez Rozmusa rekord «re w y 
czerpuję nawet w  pi zybl żeniiu możliwości sko
czni, n e w  elka jego rozległość tłumaczy się w y 
łącznie f_talnymi podówczas warumamii śtriego 
wynri.

Dt- Ktp. «  Toftńcziyk

List z Wiednia.
Awantuo-y uniwersyteckie. —  'Rabunkowe 

• morderstwo.

Wiedeń, w marcu, 
(nk) Onegdaj tutejsza młodzież socy»Iisty- 

czna akademicka urządziła w jednej ze a.al uni
wersytetu uroczystość, celem uczczenia rocznicy 
rewducyi r. 1848. — Odczyt na ten temat miał 
wygłosić b. kanclerz austr., poseł do parlamentu 
Dr. Bauer. Podczas przemówienia jego wtar, 
gnęli do sali słuchacze obozu niemiecko-narodo 
wego i znieważyli czynnie obecnych tam sccya 
listyczny h akademików, nie oszczędzając same 
go Dr. Bauera. Po bójce wyparli socyailstycz' 
nych akademików na rampę uniwersytecką, gdzie 
się wytworzyły dwa obozy walczące. ALademi

im n n ii iii ii innnm — i
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MICHALINA SZWARCÓWNA.

Konieczne spotkanie.
(Ciąg dalszy).

— Pr^ypomfna mi pan w tej chwili moją przy- 
:y.cićłkę, ząnęwnia^cą mnie zawszę, iż jest w  jej

.życiu jakaś tajemnicza rzecz, która stała się jiej 
iczęściun. Jediiak, ilfe iazy prosiłam t»y mi ją po

wierzyła, ociągała się. Mówilła: kiedyś, później, w 
odpowi-edkwm m meiKie.

— C-hdajgiyrfl ją mać tę przyjaciółkę pani.
— Z»mężna, pr&saę pana.
— Ot chciałem przez to powi-edtóad, że oma 

musi być inna skoro jest przyjaciółką pani.
— Ale pan zapomina o tajemnicy, rzekła w -  

njfflaaąco.
Przysz'ła krięj na niego uśmiecimąć się.
—  Widzę, żo 'pani pragnie ją poznać. A ja.. 

fi się nit yoiącam.
To ;f8Ówiąc wyjął koper tę z listem.
--- List? Zdziwiła się,
— ’ .»£ n*d' rneiKo brata. Dostałem -go w  <fn’u. 

' w  Irtóryrc jwaią pózrfflłem, Odtąd nie rozstaję się 
y. "im. OH rjrtytąJ "śws mnie nc wą odwagę, n iw ę ży- 
,:e. Dla tego ńeft otrę, muszę — nfs! powinienem 
:.a w f m *K xyta£ »  pani, mimo, iż dotykam a -
Mtmyrt*, p'wioptsorycfc « r a w .  A potem... po- 
;t -po.nrrfR, a»ral m.Ą*, wobec tejb,, b* stanaw^o

ale — 'powtarzam, w  każdym razie z tych, którzy 
szukają powro-fsiej drogi do raju.

— Zaciekawia mnie pan!
— Osądzi pan: sanna. Jeszcze jedno tySko: 

przebacza mi pani mój podistęp? Bp w  tej opowie
ści pirawdą jest ty k ę  bo. że w  banku, o iktórym 
mówiłem pani, zajmuj? posadę dyrektora.

Szybkim r uchem zaaulkayła uszy idlońmi.
— Ładny Lohieoerin z oana! Mówi pan nieoy- 

tany!
Uradowany spojrzał jej w  oczy.
— Czyżby list, zaciekawiał panią wiięceć, niż...
—  Oczywiście! Niechże go  pan czyta w re

szcie!
Posłuszny, wyjął fist-tz Hperty,

wszyscy był: pewni, ±e jbsaeś najszczęśliwszy a 
ludzi. Być maże, iż miałbym nównitż ta przekona
nie. aae zdołałem pochwycić raz twój w^toik w ie ^  
kiedy Ludwika po jakftnś spóżntair-Tn pow rtd « 
z sąsiedniej wsi — podczas burzy — wybiegła 
mnie witać. No, mój drogi, ludzie szaześSiwi nigdy 
takim wzrrkieim na- sssczę-Siwydi nie patrzy. Ho! 
ho! domyśliam się be wolisz samotność choćby 
męczącą, niż koLietę, którą nauczyiiiśmy kłamać, 
Chcę ci właśnie powiedzieć, ie  i ja miałem podob
ne wątpliwości i w  jaki sposób asie zniknęły.

Siześć lat upłynęło od owej po rt. Karnawał 
jeszcze się nię skończył 1 ja do^eMłaJem State ze 
wsi do miasta. W  ty*n ansie jedet »  mu'eh przy-

. . .  « m • , . J - . a ■ âciólł Z£taoznał mole ze <wą rarid*!? a któmej spę
, .  , . ^ .°ć  J’ ri p C 1 le ?fK paPl ^  J ^ u J uizała ów IcamawaJł Ich krewna, P ea n  Lałwika
bl.stoiryi.Wie pan, -  to byłoby meźile! Tak! Ko- ZnałSn ją z zabaw, lecz ule - - ł m  nk» 
njecznte. Szkoda, żie prababka pani sfrsizeć jej zby tni ęf trwagl! Mej znaJrw, twterdbffl. nte unie 
me m n ł,! Reda |  t ^ « m l  I W J&WO, Gq U hj, UStecb hrtWlialO

W p o ty  dojrzewającego Adama

Dragi mój bracie! %
N’ech cię nie pizenaźa ton poważny na®łó>- 

welc, mój dr-ogi. Nie idzie o pod-pis na wekisliu. ani 
o uJiiiwieni-e scliadzkt w twemi mieszikaniu jak to 
dawn ej bywało. ZsTfteniłem się —  ot coł Nie ?ttó-I S>KU- 
wiłem jalt to się srało — ais dóś -- wiesz, iraeua 
mój kr-ęhąny. trzeba ć> to wyjawić. Rok miła wła | 
inic, d l i  ^ ilecbąNft od nas, jjŁ • świętach. Ocza- ;

jjąk gdyby to by ta wada cbarukniMB. Podazas ye- 
dneigo z wieczorów w  tysn detnu weuxfdmy po 
walcu do buduaru i czy ćc pod y^hnuttn różowe
go oświetlenia czy atiAAcjś. by rie pooiySała ź«m  
Idy o ją. ery po prosw a t*rrv zwy czajen’ a dtffcjim 
ją pracz plens? i rr73rńav0Mn da sSofciu. Nie od lr^  
ciła ittsif. fopŁ^zyła  ryft-e aa mrle nważasz? — 

dziwnie. aiimuci^uftrie 5? k afci*

(C  d. n.)

•4raia m l  jf*f- zna ta jastokn*if rwfeżną «jn»if?tui*ów i rowałeś kkpą mężatek i wszyscy, prótrz moię, no,
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i,v m soeyallstycznym przyszli w sukurs aocyall- 
stycznie uapojoblem pplleyanci wiedeńscy —  i 
dopiero interwencyi kilku socyalistycznych po
stów, którzy przybyli r »  miejsce, udało się wal* 
czących uspokoić.

Przed kilku dniami popełniono tu ohydne 
morderstwo na osobie 70-letniej trafikmtki Ma
ryi Gottliebowej. W niewyśledzony dotychczas 
sposób dostał się tam nieujęty jeszcze sprawca, 
który po zamordowaniu ofiary skradł około YO 
tysięcy koron, —  przeznaczonych właśnie na fa- 
sunek tytoniu.

Z  nowość! literackich.

J. S tycz: .O tw arte  oczy". Wydawnictwo .G o 
spody poetów

Jeden z wybitnych pisarzy i krytyków 
literackich nadsyła nam poniższą recen- 
zyęs omawianej na naszych łamach ksią 
ik i J. Styrza. Zarówno ze względu na 
nazwisko recenzenta, jak i chęć możliwie 
wszechstronnego oświetlenia i ocenienia 
tego tomu poezyi tak p zesiąitniętego 
nowemi hasłami w sztuce —  zamieszcza
my j«j poniżej.

Lwów, 18 marca.
Wiersze, zebrane pod tytułem „Otwarte o- 

cz>“ , tchnę atmosferą prądów nowszych, które 
wśród lat wojennych wniosła najmłodsza gtne- 
racya poetów polskich. Nietrudno wskazać ślady 
pokrewieństw wyraźnych. Gdy autor czy też au 
torka gł >si filozofię niefrasobliwości {Bedutńską 
podróżuję modą, Celów sobie na żwirze nie zna
czę, W jukach wiozę mo-ą duszę młodą, I za ni
kim na swiecie nie płaczę!), solidaryzuje się 
z Wierzyńskim; gdy do Bo^a zwraca się ze sło- 
wam i: „Ja nie chcę cierpieć* —  towarzyszy jako 
przewodnik Wittlin. Nie znaczy to bynajmniej, 
jakoby zbiór nie dawał tonów własnych; chodzi 
tylko o jego zlokalizowanie wśród literatury 
współczesnej. Jest w nim futuryzm i ekspresyo- 
nizm —  ale ekspresyoniŁm bardzo umiarkowany, 
tak, że wszystkie wiersze zrozum!eć można tez 
trudu. Umiarkowane jest też nowatorstwo w za
kresie ionny, chociaż swo oda i n eregularność 
rytmiki nie zawsze dochodzi do wyników poią- 
danych; sprzeczaćby się można o to, czy dla 
nadania stylowi toku odrębnego stosowre było 
kilkakrotne użycie wiersz i dłuższego bez śred
niówki lub umyślne przełamywanie linii rytmi
cznej przez d<obne zm any w szyku wyrazów.

jest ono umyślne, twierdzić pozwalają wier
sze takie, jak .Południe*, świadczące o znacznej 
wrażliwości muzycznej.

R O B E R T H lC H E N S . zOo

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ 

Tłóniscząła s angielskiemu

B R .  N K U F E L D C W N A .
(Cing c&iszy).

PrOszę ma to oddać i -powiedzieć, że 
-óuslzę s ę iz mam widzieć.

Podlała lokajow i kartę, na której napisanie 
oy fc : „Ida  Jenoin^s. Pielęgnśatika1*.

—  Dota C ezary ranie zna ił będzie d id a ł 
widzieć się ize mną, —  ććilata.

Lokaj -noprosał, żdby w eszła do prz-ećpo- 
Iroju i uroczysty a zdziw iony i potwą/tpiewa- 
jący, w yszedł, zabieraijiąc ze sdbą kartę. Po  
datku miłiiutach pow rócił \ zapytał s otsrry Idy, 
ćzy d m  C ezary  spotlkał się a  Ttfą w  ostartnioh 
czasach.

—  Talk. Proszę powfoózieć, że  nawet bar
dzo niedawno, u ptiWnej pacyenfikS.

Lękaj zaniósł odpowiedź i prawie rfieawło 
tanie (powrócił, pcczem  zap row adzi pannę 
I&KnćMgs dio 'dużego gabinetu męskiego i po- 
P«c p4 żeby usiadła.

— Dcu C eza ry  przyjdzie za chm^łfcę —  
dodał.

Siostra Ida nie -usiadła. Żądna była nie spo 
lcofu,3ęcz czyinjit. Kf ' rw  a <.toczyć bój. Zanim opu i

Różno rod. ici-J ten ś *  » w U  zainteresowanie 
istotne. Próby syntetyzo wania psy. hi ki mieszają 
się z chwytaniem nastrojów przelotnych i wrs- 
żeń codziennych, gięta Unie asocyacyi z kon- 
sekwentnem zwarciem myśli. 0->ok ujmowania 
tragizmu epoki {.Zapóźno przyjdziesz*, .Justi- 
tia“ )  —  obraz t-zory, w jakim często lubują s ę 
futuryści i wybuchający z niego nagle a ;ent 
silny („Rozm owa o zmroku- ). Wbrew tytułowi, 
któryby zapowiadał poezyę wróżeń i obserwacyt, 
f óiuje raczej reflsksya. Jest przytem żądza ener
getycznych przeżyć i obrazów mocnych, krzyku 
swobodnego 1 przestrzeni —  ale jest I zdolność 
poprzestawania nu śwtecie własnym, wewnętrz
nym i pociąg 4o rysów subtelnych, jak choćby 
w czterowierszu „Plain-sir*:

Plamy słońca nu liściach zielonych —
Błyski słuńca na włosach tlenionych —  
Chybkie cienie w alejach biegnące —
—  Niepokoje w naszych sercach rosnące?

W niektórych wierszach ujmuje szczerość 
i bezpośredniość —  odznacza się n ą zwłaszcza 
.Jesień* i .L ist", w któ ym ct.ropawość formy 
zastała bardzo szczęśliwie użyta dla oddania u- 
czucia d-ęczącego. Ale jakkolw ek dysonanse 
brzm:ą niejednokrotnie —  wyczuwa się w zbio
rze raczej dążenie Jo owtj p gody, k órą wieści 
utwór wstępny o podróży „Beduińską modą*. —  
I to znamienne dla pokolenia, którego epoka nie 
przesyciła tchnieniem po jod y ,.

K .

kształcenie aKiorow
w Niemczech.

Frankfurt, w marcu.

Celem unormowania stosunków, panujących 
w szkołach dramatycznych, które w czasie wojny 
rodupa ły do tego stopnia, że rozwój artysty
czny młodego pokolenia aktorskiego ogromnie 
jest utrudniony, postanowił Związek artystów 
scen niemieckich wspólnie ze Stowarzyszeniem 
pracowników 9cen niemieckich powołać do życia 
nową organizicyę. Postanowiono mianowicie za
łożyć 10 szkół dramatycznych, ażeby położyć 
kres szkodliwej działalności dziesiątek szkół 
prywatrych, tudzież działalności nauczvc.idi pr - 
watnych, któ-zy bez skrupułu u zielnją nautó 
ludzirm bez talentu. Członkowie Zw ą;ku arty- 
st w scen niemieckich t. zn. wszystkie teatry 
niermeckie zobowiązały się kontraktem, że na 
przyszłość be ą angażowały wyłącznie wycho 
wankuw tych szkół. Nauka w zakładach ty h ma 
być u iziel&rta zupełnie be/płatnie, w poszczegól
nych zaś wypadkach szrcoła będzie przychodziła

ś d  ten pokój rausi zabezpieczyć Dolores od 
w-szeWdegp przłetślaidoiwajikt ze strony tego męź 
czyw iy  z ognisteiM oczym a,

RotzgiąiiMa się po pukujiu, wygodnym  lecz 
nie artystycznym  i dteranym w  tonie. W ysok ie  
ifc tó e  pokryte były czarną, bardzo zniszczo
ną skórą. W ielka czam d skórzana kanapa sta
ła obefk tóużetgo biurka, z mosiężnymi raarodrrt- 
kajnś. B y ły  i półki z  ks ążKatm*, które kitdsgent 
mym ocrorr panny Jennlngs w yd a ły  się tyra 
typem literatury, jakiej nigdy nśkt nie czy ta  
Na m ałym  sto% u leżało kilka starannie ulożo 
•nych dzien.nioów. Q euirmM:zerrwcine ściany 
pod mtałoNranym siiftietm OTid-dbiane b y ły  obra
zami — przyćmione 'i tajemnicze tłorafabirazy, 
przyćmione i tadeirnkstaze portrety  przedków, 
kitka udatnych szkiców  koni w  poistofu i w  ru- 
cb-u, dw ie katnrtalme karykatury m łodzieńców 
TtóymLsfkiah, dlzreJo OireUl; dlaiej klluża fótograr 
jlia księcia Atbmzizów e  podpisem oraz fotogra
fa  królowej M alyorzaty, również z  autogra
fem. Na buraku k ża ła  'ksSążlka o zastosowanin 
samoiioitów podczas w ' f i y ,  kom edya francuska 
.Król“  i ..Kłamistwa** Paw ła  Bocingeta. Mlę- 
dizy kamfld tej ostatrfej książki w w n ię ty  był 
ótiży  nóż z  kaśd  słoniowej do przednania pa 
pieni.

Drzwi: o tw o rzy ły  się —  a siostra Ma, od- 
wróciwslz.y się, stanęła c i  et w  oko z m ężczy 
zną, którfcso już ra z  w idziała i pozbyła się.

— Da-eń -dlubry! — rzekła.

* pomocą «o c g fni wesniom. Egzamin watąpwj 
ma być bardzo ostry, ponieważ łaziJ b.to, ateby
uzyskać jak na lepszy ma eryał. W wyborze 
m ast, w których mają powstać tc szkoły, roz
strzygać będzie znaczenia artystyczna sceny 
m iejc ie ;, wzgl. rządowej tudzież wzgląd, by 
przez zwiedzanie innych także sc^.i w tej samej 
rr i-jacowości, rozszerzać horyzont artystyczny 
uczniów, celem uniknięcia *z>blonu. Sfinanso
waniem szkól sajmle s ę Związek a-iyatów scen 
niemieck ch 1 Stowarzyszenia pracowni..ów scen 
niemieckich. Kolegium nauczycielskie będzie Się 
składało z najwyb tniejszych sił wszystkich tea
trów —  nauczyciele zaś wybiera z grons swego 
dyrektora. O jakimkolwiek stosunku zależn- ści 
szkoły od kierownictwa teatru niema mowy. Na
uczycielom tych szkół nie wolno udzielać nauki 
prywamie, chyba tylko uczniom, którzy nie za
mierzają poświęcić się karyerze scenicznej. Na
uka ma trwać dwa lata. Świadectw żadnych 
szkoła nie będzie wydawała. Na razie mają 
szKoły te ksztatcić tylko aktorów dramatycznych. 
W  przyszłości mają powstać także szkoły ope
rowe. By nie odbierać zarobku nauczycielom 
prywatnym, włączono klauzJę, że sceny mogą 
angażować także uczniów innych nauczyeieli, 
o ile oni poddadzą się egzaminowi w jednej 
z tych szkół. Pierwszą taką szkołą ma być 
istn ejąca już od roku szkoła dramatyczna 
w Frankfurcie nad Menem, kióra wszystkim po
wyższym warunkom w zupełności czyni zadość.

Cezary podszedł do nkj i urzfął wyciąg
niętą rękę.

—  Dzień dobry.
PuścLł jej ręfkę, którą był ujął nicŁem fou- 

maitayta flztryynijnra i dodał:
—  Może pan, zechce trząść.
—  Dziękuję —  odiparła stostra Ida. Usfar 

dła na ozarnej sfcórą pokryte; kanapi e.
Jalkże się nóewa kasty Casraynge? —  spy

tał Cezary. 
Mówiąc to, zm «rtstzczył brwi. Siostra Ida 

w ż d  ała, że był gjwtałio-wnjie wziburzoay, jak- 
ketiwidk głos nie zulrasSzał tego. 

—  DrzypustouzsuTt że pani jetet jrsoKdt 
przj? TTuladiv? —  dodał, zanim zdążyła odpo
wiedzieć.

—  Nfe. Lady CannyugB jest teraz z mę
żom. ‘ * ‘ 1 i '  *

— Cudzie?
Slciwo to padło z Jego ust ze Hłoiścllą; dk> 

dał ś(pk,sztnie: 
Lady Gaitnytage powróciła ło i dletwątplk- 

wie do Rz^rrai. 
—  Nie. Mąż pojechał <fo nśeŁ 
Ml^zał. 
—  Są m  Sycyf? —  dcłioła pfcJęgmiaTłKU
— Na Sycylii! — powtórzył Cezary w  

natwyższeffl zLunnienhi.
(C. d. n.)
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Przad dzisiejszą d cyzyą.
Lwów, 18 mamca.

W  dnłu dzisiejszy... ma zapaść rzekomo osta- 
lecffluŁ u Jrwuta Kjmieyi teatraln-ej co do tego, któ 
rego z tkplkju kandydatów o dyrokturę naszego iea- 
łtu podać do zatwierdzenia Radzie miejski-ej. Już 
sama e-k-olczność, że komisy a teatralna zwiera się 
po raz trzed v ' tej skrawie, mówi wyraźnie o wa
żności decyzyi i o rozfamte, jaki panuje w pogo
dach ctzłoników kotmisyi na otsoóy kandydatów. 
Według wieści pantoflowych roiłam ten Jê t tak 
zasadniczy, a zacitttrzewte*iie każdego z obozów 
tak wi-eikie, że żwołenniĄ' kandydata, który dane 
go dnia ma mało szans wygramer, uciekają się do 
czysto parfamerrtamych iposoibów walki, jak np. 
nie zjawianie się na posiedzeniu, przez co uniemc- 
żiiwiają Oubycie s.ę tegoż w danym diru. ptrócz 
ngo  każde stronnictwo dla wysunięcia swego pro 
teg -waruego chwyta się dróg negatywnych, metyle 
starając się wykazać jego zalety. He wady prze
ciwników.

W  sprawie tej do tej por y nie zabieraliśmy 
zasadniczego stanowiska, objawi-ając tem samem 
życzliwe desinteres&ement dla wszystkich ewen
tualnych kandydatów, zwłaszcza, iż <łe facto wa
lory wszystkich się równoważy. I dziś nie zsamie- 
enza-my inspirować kem .syi teatralnej w  żadnym 
specyalnym kierunku, zastrzegając się, te nie ma
my dio nikogo z ofenentów zarówno upr jedzeń, jak 
ł specyatnych sym pątyl Patrzęc jednak uważnie 
Oq trzech lat na tę równię pochylą, po jakiej cóę 
teatr nasz od caasu umiasttwterwa stacza, nie mo
tany po-w-sTrzymac się od uway. które same cisną 
się pod pióro, a które nzeczniki decydujące o losie 
naszej sceny pcwinny dziś wziąć specjalnie pod 
rozwagę.

Od chwili L-mia-żow enia tfeatnu "nur wEłkiego, 
wbrew wszelkim 'spoczie^aniom i pomimo, iż na 
czele itgo stali Indze 0 wybitnych nazwiskach w 
świerie usatraln vm, po k‘tórych bardzo wiele się 
BP tdziewano, każdy dzioń przynosi nowe rozcza
rowania. a ogólne pcłoźcnfe, ćf,a kogoś stojącego 
z boku, wydaje s:ę zfekijetem k' łem, w którem nie 
sposób znaleźć pierwiastka aia, tak jedno o drugie 
się zazębia.

Gtoż członkowie kemisyi teatralnej, zanim 
spełnią dziś swófl, bądź co  bądź bardzo ważny, o- 
bowią-zek. pownni zastanowić się z ręką m  sercu, 
w  czepi leży przyczyna tego uptadiku naszej sce
ny w  latach ostatnich. Czy istotnie całą winę qo- 
n 'si tuta) dyroitcya? C zy dyrektor Tarasiewicz 
naprawdę tak dalece nie posiadJ kwaliifSkcyi <ło 
prowadzenia teatru, czy też by !a jaka. i silna 
przyczyna, która tego niepospolitego i bardzo kul
turalnego artystę, ale niewątpliwie -lrr-ękkitego. i 
uobępffiwe®o cztowte,ka zmusiła do sprowadzema 
raaszrej sceny tak oislko?

Zaiaje 4ięt że nie będzie nowością dla niłkog î z 
osób intttresujfcych się losami sceny iwowskiei 
że przyczyna ta tkwi w  sys-tecnie z  góry przez ma 
gtstrat kierownictwu teatru narzuconym, systemie 
wadliwymi, któremu d-yr. Tarasiewicz nie potrafił 
jasno i dość s inic się oprzeć. Ddcładmied mówiąc, 
chorobą lwowskiego teatru od czasu umiastowte- 
nia. jest pi /.edew';zvs.tkicm nadWar czynników 
rządzących, a następnie suptramacya władz admi
nistracyjnych nad kierownictwem artystyczniem, 
supremacya tak tocremcMnia, źe (gdyby chcieć po
szczególne wypadki togo anormalnego stanu- op!sy 
w ać  nte uwierzonoby w  to, jak się nie w ierzy w  
zbyt jaskrawe faoecye.

Dla przykładu warto zaznaczyć, jak zasadni
czo przeważa czynnik „magistrackt44 w  rządach 
naszego tea‘iru. że- podczas gdy M'arizawra posia
da pięć scen, miejskich i komlsyę teatralną ził'żoną 
z sześc!u członków, a obradującą raz na trzy mie- 
skoe, Lwów. ną jeden tentr ma dwudziestu dwóch 
czlrróów  'komisji łea*ra!nej, którzy obradują 
przez cały rok co tygodr a! Nie trzeba być uprze
dzonym <L- kwaiifkacyi ar-iy-tycznych osób, za
siadających wkomlsyi (a składających się z wszel 
kich (zawodów z  teatrem nic wspólnego me mają
cych), aby zrozumieć, że tak shna n emal ocd.zon- 
raa ingr*encya tylu ludzi nie może być korzystną 
tern, (gdzie idzie o sprężyste i sprawno prowadze
nie wielki ej in-s-ty-iucyi. Odyby nawet ci ludzie znali 
się doskonale na rzeczy, o.której mają riad z?ć,' to 
i  lak we*iłuE zaaaeE., przysłowia, że ,.©dizie kucha

rry iszaść. «atn niema co Jeść4*, ldi lUturt-
czny I poglądy eseisto z aobą grzeczne m -jsa ł.ty  
wpłynąć parałitującc na sprawność artystyazne- 
go kierownictwa teatru. Nlę p trzeba zaś zbytniej 
domyśinośd, aby się dorozufrJeó, ż «  komisy a tea- 
traliK, nie skiłada się z samych snawoów.

Ale nie to jest główną wadą wspomnianego 
systemu. Sam statut trelrainy, ułożony przed la
ty kiJkią jest waóJWy, a miejscami wprosi śmie- 
s .̂.,y, ^aś poszczególne jego punkty wygwpdiają 
jakŁy specyalnie były po to pi?ane, by krępować 
ręce kierownictw^ artystycznego. Nię możemy, i 
zresztą zbyt poźno na tn, rozwodzić się Szcrołro 
nad wseyeddemi tego sitahiiu wadami. Ale dość 
będzie powiedzieć, że wetlug niego kierownik ar
tystyczny na wszystkie doraźne wydatki, -związa
ne z prowadzeniem ^oeny, a więc na niezbędne re
kw izytu  egizemplanze etc. etc. ma fundusz *500 
mik, ( ! )  miesięcznie, ponad którą to kw^-tę nie mo
że zrobić wydatku bez zezwolenia i akceptu kier o 
■wnika administracyjnego. Już przed kilku laty, 
©dy statut ten układano, kwota ta była śmieszna, 
stanowiła przecie leszcze jakąś pozycyę. Cp, jo- 
dnalże można załaW jć d'ziś za tę sumę?

Dodajimy dla przykładu, że ów  kienownik ad
ministracyjny ma „węża w kieszeni44 i odnosi się 
niechętnie do wydatków, których K-cmeczności 
swą'm w zh  kiem a-aminktratora nie dostrzega. La 
two sobie -wyobrazić, jak cierpi na bean inwtytucya, 
gtdy dyr-eiktor zamiast wydać jedynie polecenie na 
wypłatę taiłej a takiej kwoty, musi dopiero starać 
s!ę i zabiegać o try aby ona wypłaconą została. 
Jeśli w  doaa’ku zdarzy się, że między tym dyre
ktorem a kierownikiem adir.inisuracyiciy-m dojdzie 
do jakichś niepnrozum:eń. -co przecież jest rzeczą 
ludzką, len c-stałni mi-ałby możność stałego i kon
sekwentnego szykanowania i utrudniania stanowi 
ska prawteiwemu -kierownikowi nawy teatralnej. 
Nie twierdzimy, że tak jest, ale k-ażldy przyzna że 
takby być mcigło, i że stał-ut, który taki stan tole
ruje, powiiuen być z gruntu zmienimy, a konrsya 
teatralna, doświadczona kilkuletniem niep-^oazc- 
nisem, powi-nna zrozumieć, ze instytucyi tego rodiza 
}u jak teatr nie- m-sżna prowadzić kolegialnie, -lecz 
rządy jej trzeba oddać w roce osobnika jednego, 
de takiego, do którego eoeigd ma się pełne 1 uza
sadnione zaufanie.

Toteż jeśli decydujemy się obecnie na wystą
pienie z tiemi uwagami, t-o nie i-dzie nam o osobę 
nowego dyrektora, ale o  system, który należy u- 
sunęć. Kandydatem, który powinien przejść w  
im-ię d"bra sceny nas-zea, a tern samem w  imię do
bra społecznego, jest ;eit, kt© według szczerej o- 
p:nii wewnętrznej członków komisy! teafcra'n.ej 
daje aajy 'ękisze gwaran-cye, że sobie potrari w y
walczyć w teatrze prawdziwie niezależne od kie
rownictwa admintisliracyjn-egO' sianowdilko, że prze 
dwme .zdota je sprowadzić do je^o rołi mleżiie}, a 
nie będzie wciio-dzJł w  żadne kampronrsy z istnie 
jącym -Obecnie systemem.

Cody ckret ron-i-e, kierownitrwo jiego trzeba od 
dać w  ręce cflne i emangiczne. gidyi są wypadki, w  
których ta zaleta równoważy i przenosi nawet 
wszystkie irme wzglądy.

M .R .

0 zwrócenie Szczawnicy 
prawemj  właśc cislnwi.

Zmarnowany zapis. — O oddanie Szczawnicy pra
wemu właściciele w i: Akademii umiejętnot&ci. — 
Nicchwalcbne stanowisko pdLskiego magnata. — 

15 milionów marek rocznie taad polska nauka.
Lwów, 18. marca. 

W  otstattiim numerze tygodnika „W  Obronie 
Ojczyzny44, redag' w anego przez nestora naszych 
dziemłfkarzy p. Wysłoucha^ znaóduje się na pierw- 
szem miejscu artykuł poruszający nader ważrą a 
bdeśną sprawę. Idzie tu o zwrócenie Szczawnicy, 
tej perły wód polsśk-ch, je-j prawowite mu Właści
cielowi, tj. Akademii UmieJętooŚci w Krakowie, któ 
rej zdrojowisku to zapisał w  t. 1895 śp. Szaiay, ja
ko stałą d-otacyę na popierane nauki naszej.

Niestety zdrojowisko to, które wszędzie za 
gfranicą przynosiłoby iuż wielę diiesiątkiów milio
nów rocznego docho'ćfu, ą i u nas stanowi ni-ezmie- 

|rz.oue bogactwo, przeszło w sposób nenocęty na 
własność Iw. Stądm&iiego, któremu włuźlliwij o

wo Jk.tipno“  prezes AJcadernfl Stanfcław Tirtwa^. 
sfcl. Stadnicki za plac d za cały ibrzyna ntwj.jell
460 tysięcy koron, w ratach rozlożunych na lal 20 
pó 18 tysięcy roczme, z czego do tej pory spłaco
no zaA-dwie 300 tysięcy. Skandaliczna ta tratwalo 
cya została dokonana i uprąwurnocn ona, w na
stępstwie czego źródło, kitor-e od lat już pow-moof 
był przynosić stałe i olbrzymie do-chody Akade
mii Umiejętności powiększa tylko 'ougactwa obuzaa 
rrika.

Już przed kilkoma miesiącami sprawę tę po
ruszyła w obszerniejszym artykule „Nowa Pol- 
sJta“ , a w  nassęps wte tego p s. Boóiko wniiósł na
wet mterpelacyę w Sejme. czego rezultatem było 
znów wydelegowanie kom-isyi prąwtnrczetł, która 
miałą uchwalić rzekomo jednogl«Śnie abalesiL kon 
traktu kup.tó i upań tw wenie Szczawney. Po
dobno zaraz po -pojawieniu się te, wiadcmcści w  
pismach, hc. Stadnidki wyjechał d© Wanszawy* 
gidzie swojemi koneksyami sprawił, iż przewodni
czący -komisyi prawniczej i dlożyl kwestyę upań
stwowienia Szczawnicy ad acta, motywując rEw 
koimo tern,'iż państwo nte ma gotówki ( ! )  -aa- z.eaG- 
zowan e jej. Ftretekst ten oczywiśc e nie wytrzy- 
mujle żadnej krytyki, -gdyż jest rzeczą śmieszni 
twierdzić, is  suma 300.000 marek nie pozwala na 
odkupienie mfensc wości, podczas gdy -ia inwezty 
cye podobnego miejsca kli-ma-tycznego, Krynicy-, 
w łożył r 2iąd w ł̂aśnte 70 miliomów.

Dysptroporcya ta wykazuje Bezpo-astawrrosdf 
rwierdze-nd tern tairdiziej gdy się zważy, że saane 
źródła szczawnickie m gą eksportc-n w*rch wód1 
praynesić rcczri-e dziesrgtk: mil-onów. Już w iym 
rclku zigłositlo się pe wrte konisorcyum z zamówie
niem czterech milionów flaszek wody szczawnic
kie], kllćirego to zamówienia nie -można oyło w ca
łości wykonać, ćCa -braku naczyń. Przy ją wszy >©- 
.toak, iż tyflko mltón flaszek po 30 rm. eksportuje 
się i że na kaźóiyj flaszce za-rabia się 10— 15 marek, 
s anowi to 10 do 15 crćltonów d chodu, z czego 
można 100 lub 150 uczonym -naszym zapewnić fun- 
dacyę bardizo pokażiią, bu w samie 100 tysięcy 
maretf roczmte

T0 t-eż fak.it, że p''liski hrabia, pan na 30 tysłą* 
cadh morgów lasu przyjmuje prepenta czynione ko 
szdem uczot--ego pefcikiego, kióry byuatimmej nie o- 
płtywa w dos-tatki, jest skanidaliem, któremu rz^d 
powinien faik naj zytbetej kr&s p łożyć. Taki stan 
"•zeczy vv interesie zarówno uczciwości. Jak i do
brze zrozumiałego debra narodowego trw-uć nu dał 
nie może i tygodnikowi, kitóry śmiało i energicz
nie rzecz tę piętnuje, należy się szczere uzaanie.

_____________________ m m F,____________
Specyails i charóh stórnych I weneryc*nreh

Dr. MICHAŁ SAl PETER
Sykstnst® 17, orJ. od 8—9 i od 12—6 10139

Zali tIy BleKfrycsni VESTIHCH33SB
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R P O h l S A .
Repertuar teatr* D»eNrlefliK
Piątek, 18 marca o 7 w eczór JuhMeusi Z i  

gmunta Schmidta księżniczka czardasza'*, ope
retka.

Sobota; 19 marca, popołudnia przedstawienie 
Teatru Żołnierskiego.

Scbota, 19 marca, o 7 w :erzór. Uroczyste 
wzedstaw.eńe w dniu Imienin Naczelnka Pań
stwa,, „Straszny dw ór‘3 opera.

Inż. ZYGMUNT*ftODAKOWSKI
«»"aSc ciel prze siębiors.wa l udowy vod oc iągów  we 
Lwowie, u s r d i ł  tłu  oletniej swej urzędnkzce p. S ta
ni ław ie  W I N K L E R  prawa po pisywania firm y „per 
prokura* — co wpisano do reiestru firm  handlowych 

pod L  1.348. l032b

Oratoryjny kohcert „Lutni**. Na dochód btftfo- 
w y  kaplicy Oafe*t przeznacza nasza „Lutnia** cały 
diochód z (koncertu wielkiego oratoryum na chóry, 
orkiestrę i gfcsy setowe, a mianowicie słynnego 
„Dzwonu** Brucba ao słów Schillera; który się od- 
będz;,e w' najbliższą u: edzielę (20 b:m.) w1 :ati T o 
warzystwa muzycznego o g. 12 w południe. Kon
cert ten jest zarazem uczczeniem zoiartego w  gru
dniu ub. roku genialnego cbciralisty i stanowi o- 
woc półrocznej pracy chóru „Lu‘ni“ , a p^zsede- 
wszystkiem dyr. Sołtysa., który db/jąl batutę w zz 
suęfpstwie bawiącego za giran'cą syna swiego Ada
ma, dyrygenta „Lutni. W  koncercie przyrzekli 
udział sci/iści pp. Szołanska, GreennSkazeiwa, An
drzej Mjś i Niżarikowiski, znani artyści śpiewacy.

>Echo“  wykona jutro 19. marca bT. o g o 
dzinie 10 ranlo w  kościele katedralnym mszę „Ko- 
stśngera*' podczas uroczystego nabożeństwa z o- 
kazyi imienin Naczelnika 'Plańątwa Józefa Piłsud
skiego. — W ydział „Echa“ w zyw a wszystkich 
cziłonków do jak nathczniejszegc przybycia. Punkt 
«jbum.y o godz. 9M5 obok wejścia na chór.

Niedzi^nd marefestacjfa górnośląską, zapo
wiedziana w Kasynie i Kole lit. art. zapowiada się 
świeuiic. W ieczór zainauguruje pr f. dx. Eugeniusz 
Foiiier. W  części wok alno-dekła m*acy jnej wezmą 
oćzirl pp. Angaisińska, HałacińUKa i p. Cyganik. 
Początek z uderzeniem godiz. 7 wieczorem. Dla 
członków Kasyna i Koła z rodizinami c raz w pro-, 
wadzonych przez nich gości wsóęip wctay.

Loterya gospodarcza. W  niedzielę palmową 
2U marca odpędzę się w  wielk-ej sali ,,SoiKoła-Ma- 
c'<arzy“  urządzana od szeregu lat k lerya gospo
darska na dochód najuboższych wdów i sierot pod 
opieką Tow. Sw. Salomei. Zabawa ta ma już sw o
ją ustaloną tradycyę i ściąga tłumy ipuffliczn ści. 
Muzyka, bufet wyborny, mnóstwo fantów dó w y
srania, tani podwieczorek dla dlzieci, koło szczę
ścia — oto afrakcye przyg towane przez Komitet 
Pań, które z zapałem pracują. Wszelkie łaskawe 
dary i ofiary w  fantach lub pieniądzach proszę ła
skawie odsyłać ido Domku S ierot, Gródecka 2, któ 
ię  a wdzięcznością zos*ana orzyjęte.

Towarzystwo Sztuk Pięknych w e LwOwi3. 20 
btm. o g. J1 przedpoł. nastąpi otwarcie zbiorowej 
iwystawy' prac art. mail; śp. Włodzimierza Błouke 
go w lokalach Towarzystwa, uŁ Dzęduszyci.lcji 
I. 1. Wstęp 15 muc, dla ml dzieży szkół średnich 
5 mik, dla członków Towarzystwa wstę/p wolny.

Dor°cr/jie watne 'zebranie Związku PrOirepo. 
rów Najwyższych Uczelni we Lwowie cdbędziie 
się we wtorek dnia 22 ibm. o godz. 8 wlecz, w ma
łej sali ZaJofadu Fizycznego Uniwersytetu (ul. 
Długosza 8). W  razie nieprzybycia przypisanej 
ilości członków, odbędzie się o godz. 8‘30 wiecz. 
Idlnrgie zebranie bez względu na 11 ść otbecnych.

Na inwalidów' polskich. Robrtńcy firmy Ba- 
czewiskego pieniądze otrzymane od JW. P. gen. 
Hallera 2000 mk.

Pożyczki na kapotaj obrotowy. Małopolska 
Komisya kwalifikacyjna dla udzeleńa przemy
słowcom w Małopolsce kredytu na kapitał obro
tow y (Kraków. Rynek gt. 30) przyznała na posie
dzeniu w  dn u 4. bm. pożyczki na krp;tał obroto
w y 4 przeds ęb orsf wom na łączną kwotę mk. 
1.850.000

(x ) Noworodek w  polu. Na połach w  poWilżu 
nlicy Kętrzyńskiego 'koło S'dkoły im. Sienkiewicza 
sraaleziono wczoraj zwłok' noworodka wśród kału. 
Stwierdzono ipż, że znalezione zwłoki wywiezie- 
nę zostały minionej nocy z 'miasta w pole z kaiein

przez nieznanych kanaiarzy. Ponieważ nie mrżna 
było rozpoznać nawet pici noworodka, pnzcuo od
niesiono je do Instytutu medycyny sądowej.

(— ) Znikła śladu. W  sklepię Józefy Dą
browskiej, przy ul. Akademickiej . 3, kupowała 
wczoraj l  uba Zacmanko bluzkę. Gdy weszła do 

! drugiego przedziału w sklepie przyuaerayć bluz
kę, pozostawiła na ladzie farelkę skórzaną z 5000 
mk. (Po chwili powróciła da sklepu i zauważyła na 
tychiłUast brak torebki. W  'krytyczniej chwili w e 
dle twierdzenia poszkodowanej w  ^ftepie nie by
ło gości.

(— ) Niebezpieczne Ciastko. Franciszka Cia
stko, licząca 58 Wm przed k'Jku dniami skradła 

■ bratu sweiffu Marcinowi w  Przeworsku gardero
bę wartości 17.000 mk. Po dokonaniu kraidzjeźy 
sprawczyni wyjechała do Lw owa i tu UKrywała 

I łup u Anasiazyi Mroczkowskiej przy ul. Wy:piań- 
śkiegc: 36. Na wiadomość o tem przeprc wadzono 
wczoraj w mieszkaniu Mroczkowskiej rewizyę, 
podczas której znaleziono zastawy stoł wą wair‘o- 
ści 12 000 mik, pocnoczącą z systematycznej kra
dzieży. popełnianej oa dłuższego czhisu na szkodę 
dzierżawcy hotelu iktakrwslkiego. Zawiadomiony 
dzierżawca hotelu agnoskowal zakwestionowane 
rzeczy jaku swą Wlainośp i zapodał, że wskutek 
systematycznej kradzieży poniósł d: tychjpzas szko 
dę około 50.000 mk. Sprowadzona na poKeyę Fr. 
Ciasdko broniąc się przed zarzutem kradzieży ze
znała, że zakwestyonowiane rzeczy kupiła zia 100 
■mik. Stwierdź'no już, że Ciastko przez przeciąg 
jednego mles^ca służyła u Rastrów, zamieszka
łych w  budynku, tgtdizte mieści się hoiel krakowski. 
W  tym więc cziasic najprawdopadobniej popełniła 
ona kradz'eż. Franciszkę Ciastko areszowano Ą 
zamknięto w aresztach.

(— ) Nieszczęśliwy wypadek. Pracującemu na 
irusztowan:u realmości przy ul. Uenniga 2, mura
rzowi 50-ietniemu Andrzejowi Krupie przyn'ó ł 
v'czoraj w  południe clbiadisyn ijęg- 10 letni Maryae 
W  tej chwili, gdy  dziecko zawołało ojca, by ze. 
szedł na dół, runęło rusztowanie 4 kawał muru 
ogniowego przygn:atając ciężarem murarza Spa
dającymi rdłamkami cegieł został też raniony w  
głowę chłopiec. Pogotowie ratunkowe .pc. zaopa- 
trzenioi rarmych odwiozło ńturaiza w  stanie groź
nym do szpitala.

(— ) Ognie. Minionej noicy o  gtodiZ; 1 począł 
się palić budynek ginflnny w ydzierżaw iony T o  
\vwz3 istwu Łyżwdairśkiem".i Pr.zyczyna poża
ru na razie nie wiadoma. Spal la się część da
chu. —  W czora j prziy ul. Zybllkiew icza L 2, 
powstał ogjóń kom nowy. —  W  obu w ypad
kach straż pożarna ogień ugasiła.

( = )  Przedświąteczna kradzież. Z izamkrię 
tego cMerwu Sióstr Saicre-Coeur minione! no
c y  skrartokmo tuctlonego w iep rzy  wartości 20 
tylslięcy marelk.

(— ) Drogi ncdeg. Izaak Low , ajer.t hand!ó 
w y  z Łddini 'stpatl nt naonelj mocy w  gościnnym 
pcrwju z  iinmymS gośćmij u Zeiiera. Rano, gdy 
L ow  d ę  Zhudzflł iprzelkotnał ,ię . że  podczas siiui 
fferadziono mu z pod ipodtusdki, ,portfeJ z  67.000 
marek!.

(— ) Z oddziału ocznego szpitala wcSSsUm- 
weigo przy u i K u rtow e j I. 14 Skradziono imi- 
diomeij noicy 24 prześciaradiek 2 koce i 2 ręczni 
foi wartość; 15000 marek. Dotychczas spraw
ców  kradzieży nie wyśielizonio.

! (— ) Na placu Krakowskim  wazoiraj przed-
pdłudtfiiiem skradziono P fefrow f Szikarabanowi 
gospodarzowi K NiŻntetwa w alizę z m.ateryą 
waiT-tciśo 8000 marek. 'Kradzieży w a lizy , którą 
Szkaraiban miał przy istobiłj, dokoiuano w  cza
sie gdy był -zajęty kupnem chustki.

Ekonomista.
Grudz;ądz ja!*o m asto handlowa.
tiKcresipondencya własna „Gazety Wieczornej**).

Grudziądz, w marcu.
W  życiu gospodarzem  Polsau w.uien Gru- 

iziądiz. jaSoo miasto wybitnie handlowe odegrać

‘ barrtze poważną rafę. Powalany jest dę tego talki 
swoją przeszłość handlową, jak i nadzwyczaj 

|korzvstniem położeniem nad Wisłą, 'dalej rozwi
niętym handlem swym i pnaemiysiłem W  czasach 
kiedy Gdańsk jako rnias-o Hanzeackie otał u 
■szczytci potęgi swej,- był Grudziądz ośroijknen, 
handlu zwią '-ainego z Wy-łą Był cn ostatnim por
tem wiślanym przed Gdańskiem, do którego z® 

■ wszech stron zwożono towary na eksport, szcze
gólnie żbożv,. tu załadowywano je na staniki i stąd! 
jSnawiamio prosto do Gdańska. NaodWrót towar i  

| Gdańską 'hezpośrednio szedił do Grudziądza, skąd 
prztład: wany na statki niniejsze pły iął w  ew yż 
Wisłą łub drogą Lądową rozchodził się po krafu.

| O św;etinej przesizlnśei Grudiziądza świadczą 
stanę potężne szipi enterze nad Wisśłą (doskonałe do 
użytku) i historyczne 'pamiątki miasta. Z chwilą, 
kiedy Gdcóśk stracił sw  je znaczenie handlowe 
na rzecz sąs:ednitg.o Szczecina i Królewca, izmniej 
szyło się tailże znaczenie Grudziądza. Dziś jednak
że 'po przełomie politycznym, po zmianie granie. 
P o  powrocie na łono Rzeczyp'spcirtiei, droga Gru- 
dz:ądz—Gdańsk jest iedyną naszą drogą do mo 
rza. Grudziądz musi 'dlatego odzyskać dawnie swt 
znaczenie. Wszak do tego iniujsca Wisła jest 
względnie uregulowaną, do‘ ąd dochodzą statki 
znaczniejszej pojemności tonażu,, a brzegi Wisły, 
jak ńigdzie, nadają się na rozbudowanie wielkiego 
p rtu wewnętrznego, do którego towar z Gdań
ska pójdzie na statkach i bedinkach i skąd dupiiero 
przeładuje się go wygadafe do wagonów, celem 
dalszej ekspedycyi w. głąb kraju ( le się zaoszczę
dzi w  ten sposób materyału 'kolek>wregoO. S ąd  
rozchodzi się promieniem na wszystkie strony sieć 
.kolejowa.

Grudziądz liczący Mizko 50.000 inTeszflcańców 
Jest naturatorym ośrodkiem PoJirouza i dziwić się 
należy, jak imało dotąd1 władze i pi ara na jego zrw- 
czeniie handlowe Zwracały uwagi. Grudziądz jest 
s‘ed'zibą Centrali i Związku Towrarzyrstw Kupie
ckich na Pomorze, reprezentującego cały hamdfeJ 

.poibki na iPamorzu. jest dcietj siedzibą Izby hunidJo- 
wej i rzemieślniczej, ma szkołę na milową uzupeł
niającą i jest ośrodkiem najwlęiliszfcgp pa«>cmySłu 
na zachoczie Poideł, jak fabryk maszyn, odewar- 
ni, cegielni, fabrj'ki piił itd. W iele poważnych do
m ów handlowych ma ;tu óledizibę, lec^ za ma, 
ło to Wiszystko dla miasta mającego wszeftki* 
szanse stać się z  powodu nienaturalnego stosunku 
Gdańska do Pc-isKi ostatnim przed Gdańskie^ i 
najważniejszym portem na Wiśle. Rząd w.ncu 
wtsz^Ikiemi salami p pierać rozwód gospodarczy 
Grudziądza, a przedewszystkicim postarać się o 
lepsze jak dotąd pc łączenie kolejowe (pociągi po
spieszne) z centrami ha mdło w cmi jak: Gdańskem, 
Toruniem, Warszawą, Poznaniem lid. Prasa zaś 
winna zapoznać opinię polską ze znaczeniem 
Grudiziądza i wskazać nowym placówkom two
rzącym się na zachodzie óo miasto jako kohec^ną 
ich siedzUbę. Rozbudowanie portu, ubepszienie ko
munika cy i dopełni tego zad'in:a.

Handle] polski w  tego słowa śdsSem znacze
niu je t tu dopieró w  fazie rozwju. Walczyć mu
siał dotąd' i wytrzymywać olbrzymią konkureucye 
handlu n errf-eckiiego, który jednakże stopniowo w  
osiatnim czasie praech d^j w ręce pułakie. Minto 
najcięższych warunków był kupieo-iPalak jednak 
jednym z pierwszych pionierów tnyśt poJsiciej ni 
Pomorzu i złożył dlowód tak obywateftsflriej 'Jak 
fachowej dojrzałe ści. W  Grudziądzu już za cza
sów rtemledkich, nieliczne firmy poJskic należały 
do najstarszych i najpoważniejszych, le  wymie
ńmy np. z branży spożywczej iinmę PcmciuCca 
Huirtowńa Kodoniailna MarchCewskt, Zawactei, zał. 
w  r ku 1879, znaną fabrykę likierów A. Rudunde- 
wicz zał. w roku Ifił8, fabrykę wódek Sl. Broni
kowski zał. w  roku 1904 dalej firmę B. Rrzywiń- 
ski zał. w  roku 1876. handel drogueryfcy pod fir
mą „Alchemia** wlaśdćieł Damazy zaŁ w
roku 1899 i wiele ionyćh znanych większych rrzed 
siębiorsrw wszelkich gałęzi bamdłowycłj (adnesama 
siluży na życzenie miejscowe Towarzystwo Kup
ców samodziełnycii), będących na diru-
d.ze rozwoju. Z nowych .ptocówek wyndóiiiaira tyl
ko wielki dóm towarowy ^bławaty, gataoterya^ 
W. Kcrzcni’ wśkii T. A., jedyny polski tego rodza
ju na za dredzie. Następujące banki, nmafyc waż
ność mjaśia. muią tu swą siedzibę, wzgfiędn# 
syfUe Siie: Bank Ludowy zał. w roku 1S90, Bank
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banito-jgy Poznań, BaJL. Związku Spófric Zarób* 
Icowych, Bank DySkon*' T.ry i Gaańsfrf, bank.

Wypada naumtiienić, te miejscowe Tow- Kop
ców Samodzielnych liczy 70 członków, zaś Zwia- 
zuk Towarzystw  Kup eckich na Pomorze Bezy 27 
towarzystw związkowych i przeszło 1000 człon
ków. Podobne jak w  Grudziądzu, jest na caiam 
Pomorzu. Dziś handel polski p party p izez prze
mysł potę.!hk4e z każdym -dniem. Trochę więcej 
opieki i życzliw iści ze strony rządu j władz, .tro
chę więcej wyrozumienia społeczeństwa dlla waż
ności mtsyi handlu tpolskieyo na zachodzie i mniej 
trochę n’e®lu znych aarzufów. a Pomorze stanie 
się naturalnym ponr s^em handlu Rzeczypospoli
tej z oa lym światem, Urudzigdz zaś sercem kury- 
tarza pctekiiego dio morza i twierdzą, handlową na 
zaęłioi»  e.

TgidOnsT Marchlewski,
prezes, Związku Tow . Kupieckich na Pomorze

Dwuż^ńsjwo.
Lwów, 18 marca.

(Z ) Wczcrsi zamknięto w więzieniach tut 
jąau okręgowego 27-lętnlego Jana Rehinga, cze
ladnika szewskiego, zamieszkałego przy ul. Lwo
wskich dzieci I. 10, z powodu popełnienia zbro
dni dwużeństv. a. Reizing pierwszy raz zawarł 
ślub w ce-kwi św. Jura w m Łju l919r. z Maryj 
s dnmu Michaską, liczącą 27 ’at, —  Następnie 
przed dwoma miesiącami zawarł ponownie zwią
zek małżeński w cerkwi w Janowie z Zofią 
z domu Kogut, liczącą 24 lat. Druga żona 1 jej 
rodzice nie wiedzi li wcale o istnieniu ważnego 
mał eńatwa z pierwszą żoną, która obecnie po
zostaje w służbie na fclwarku w Załutu koło 
Sanoka. —- Do zarzuconego czynu Reizing przy
zna/ się.

Półmilionowa kr dzież.
Lwów, 18 marca.

. (Z ) Z końcem zeszłego miesiąca urzędnik 
rachua owy szóstego pułk strzelców konnych 
Alfred Fuchs robri.1 z Polskie, Kasy Pożyczkowej 

pó ł m iliona marek 
na wypłatę poborów i żołdu dla oficerów i żoł
nierzy swego oddziału.

Otrzymahe p eniądze włożył do walizki 
1 zamknął ją na klucz. Waliz! ę odesłał żołnie- 
r em do swego brata ciotecznego, Władysława 
Aczkiewicza, krawca zamieszkałego przy ul. Gró
deckiej 1. 41. a sam pr) z-trzymaniu przy sobie 
klucza od walizki poszedł do miasta celem za
łatwieni) kliku spraw.

W dwie godziny później, gdy Fuchs przy
był dó mieszkania Aczkiewicza. spostrzegł wa
lizę w zagadkowy sposób rozbitą i stwierdził 
również brak w niej pienię Jzy.

Zawiadomiona o kradzieży władza rozpo 
częła na ychmiest śl dztwo. Ustalono, ze spraw
cą krad/ieży był starszy syn Aczkiew icz» Stani
sław. Po dokonaniu bowiem kradzieży zbiegł on 
z domu i dotychczas nie udało się go przy
trzymać.

Fuchsa, którego donies!e.Me zdaje się nie 
przemówiło do przekonania władz wojskowych 
aresztowano i odprowadzono do sądu woj
skowej o.

Aresztowano też i odesłano do sądu młod
szego syna Aczkiewicza Zbigniewa za to, że 
choć wiedział o sprawcy kradzieży, mimo to 
jednak nie zdradził go przez dłuższy czas, bo 
dostał od niego za dotrzymanie tajemnicy 100 M.

93 vn lianów koron 
id ruchomości po hr. Palffym*
Rekordowa cena.—  Przedmioty niejednokro
tnie zosta«y przepłacane.— Gorączka kupo- 
warta. —  Kwoty osiągnięte za poszczególne 
r tec.y. —  G.brzym e skoki w cenach zaofe

rowanych.

Wiedeń, w marcu.
Onegdaj zaKończyła się licytacyjna sprze

daż ruchomości, pozostałych po nr* Palffym* —

Osiągnięto ze sprzedaży .sumkę* 98 milionów 
koron, którą nawet i w dzisiejszych czjs«  h, — 
kieay to operuje się cyframi wpios»t monstrual
nie wysokie ni —  można nazwać cyfrą rekordo
wą. Przytem zauważyć nal-ly, te  wartość sza
cunkowa przedmiotów1, poddawanych pc-J llcytł.* 
c y ę , wynos ła 35 milionów koron. W Mcytacyi 
wzięli udział miłośnicy dzieł sztuki, handlarze 
wiedeńscy, podstawieni prawdopodobnie przez 
cudzoz emców i u p.

Juk twierdzą kompetentni zostały wszystkie 
przednroty sprzedane powyżej swej hto nej war* 
tości. Ostatmego dnia sprzedano bronzy, w izy, 
zegarki i pozostałą resztę umeblowania. I tak: 
dwie fra ic  iske wa y alabastrowe, pochodzące 
z końca wieku XVIII go, wysokości około 44 cen 
ty,nstrów, wart ści szacunkowej 30 tysięcy, — 
sprzedano za 34U tysięcy. Za 2 wazy x porfiru, 
-jtórych miejsce było dawniej w westybulu pała
cowym, na postumentach z marmuru kararyjskie- 
20 z ozdobami z bronzu, —  uzyskano 2 milj. 
300 tysięcy kryon. —  Zegary, prawaziwe arcy

dzieła sztuki, sp/zedai aoo za 400 do 700 ty* 
koron i t  d,

Z mebli uzyskano: za jedną szafę niesły* 
chaną wprost cenę miliona koron. Interesujące- 
mi są różnice, jakiemi odznaczała i ę jedna o* 
fena oJ drugiej. Awansowano początkowo o 300 
marek, późnitrj o tysiąc, w poszczególnych wy
pad ach —  gdzie sz;o o cenę w dziesiątkach ty
sięcy —  o dziesiątki tysięcy, tam, gdzie uzyska
no sutłd tysięcy —  podwyższano ceny o setki 
tysięcy, gdy szło natomiast o sumę milionową, 
następna propozycya była wyższą od poprz dniej 
o 5C0 tysięcy. Zaiste już nłetylko dla oglądnię
cia arcydzieł i dzieł sztuki, ale i dia obserwo
wania tego pnelicytowywania się , opłacało się 
przyglądać sprzedaży. ( r j

KAUKA I WY€i^v» 4A!?t!
iąto aią pedejm ic uczyć języka niem iecki-go lub angiel

skiego wraz z korezpondencyt, handlową, poda łaska
w ie adres d ą .A .t j i .  ood .Zdolna uczenica*. 10316

i; 1
Agronom  ze szkołą rolniczą w Lfub auach, lat 45, obzna* 

jomiony gruntownie z gospodarstwem  roi nem, poszu
kuje posady od dnia i kwietnia 1931. Adres Sta ni* 
sł.iw Kozak, Lw ów , Panieńska 43, 1L p. 10312

G osp od yn i samodzielna, energiczna, potrzćbn . do sa
moistnego zarządu na w ie- w iadomość: Biuro Soko- 
łows iego, Jag elioń-ka 7, pod .Gospodyni* 10186

U rzędnik  poważnej instytacyi finansowej, przyjmie od
powiednia zującie >ia godz.ny popołudniowe lub wib- 
c iornt. Zgloszen.a pod .Fachow iec* do Adm. okazi
cielowi kw-ta inseratowego. 1(1233KOlESPÔDfiNTKI

rutynowanej p >la co-niemieokiej, z szybkiem pismem ma- 
■zynowem, stenografią, znająaej się dokładnie na bU- 
ch d ltd ,y i i bi ansie, p a z u k u j iy  do prowadzenia biu
ra fabrycznego i handlowego. B racia  M A L W  )W S C Y  
i S ta, Lw ów , ul Lwowskich dzieci 56 Tal. 25. 10248

Urzedniczks
pisząca na maszynie, obznajomiona z bucnalteryą 
poszukiwana do natychmiastowego zajęcia. Zgło
szenia z odpisami świadectw, które nie będą 
zwrócone i podaniem żądanego wynagrodzenia 
dc A^ministracyi pod szyfrą „Z E T H A R *. lo?.b6

R C 2 M A I 7 3

U in w  -n it zm arszczek , nieczystości cery; pierwszorzę
dny m i' d  twarzy, biustu, głowy, rąk. Manicure „Ko* 
smeo“ , Mikołaja 7. 10236

Z aw iad am iam  P. I'. Panią, Łm sezon letni xywło- 
złam najnowsze modele paryskie i wiedeńskie tra f 
słomkowe kapelusze szwajcarrkie i w  elki w ybór wo* 
'  ek najnowszych. Magazyn mód Róży Weisa-Kunka 
Batorego 34. , 1032^

rea  js ia  Dr. i u m m n  i

Oszacowaniem realncś i, kupnem i snrsedsżą zajmuj* 
się autoryzowany inżynier Szczepański, H otel Franr 
cuski. 10131

Zdemob lizowany ułan, słuchacz szkoły rolniczej, po* 
szukuje po.-auy przy gospo aratw . rolnem. Zgł, sze* 
nia p. er a Za -worze, p. st-rest. .U  an*. 10 Ufl

Kasa ,N  t onal* do nabycia. Zgłoszenia Grodzickich i ,
I. p. na orawo. 2 -  3 po poł. l^ŻSłSkład nu! Ołżliisfy rc«ma\

Lwów, ul. R om an o w .cza  11, poloca

wielki w y b ó r  utworów z wszelkich 
d z ljjó w  imuzykl. ioo7ś

M T  W r a y l A a  n a  p r o  r l  j  n r  ę .

B r y la n ty ,  z i o  to , s s e b c
wu P L A T Y N A  P C R Ł Y

KUPNO - KOMIS - ZAMIANA - SPBLCćOlJ
Fi MA KATOa CCA 985!

W. BUSZgIC, AtCAOSMlt^A 6.

KGPlco, SPRZED A l, ZAMiAdJk 1
U bran ie żakietowe i smr-king sprzedam — Sapiehy 2/6.

10317

R ob ry  fnrtep.aa okazyinip do ip r tn u u u , Piekarska 30, 
parter. 10320

W agon Szk/a okiennego 13 mm, franc t Małopolska, 
s rzedam pod „O kazyjn ie" do Adm. ltS lg

Domy piętrowe, wolne mieszkania za 501.030 i 70 C 0 
M k. sprzedam. Chrzanowski, Z  morowi cza 6. 1 318

Sypialnie jasne dębowe, kredensy, szafy, łóżka, otoma
ny, biurka, stoły i inne meble okazyjnie, „Ooroteum*, 
Sapiehy 34. 10259

Jest do sprzedania sklep dle rzezniks lub masarza, za
raz. I  isty do Adm. pod .Rzeźnik*. 10323

Papiery «trre , akta, odpadki — kapuje fabryka papieru 
Fujna. Bliższa wiadomość Ser" r, Krasickich 8. 10114

[lasoiimlttiiiiilDlilj!

K aw a  k e rli/ ta  K a tu j
codziennie A i\G  i. L ,K A  Bens-ioif. Suchard 

świeżo palona, I C tY i.O Ń IS K A  i Van .łutten 
o pocenach I rzy 't. noloca Główny skład ka wy i herba ty

t  J f i i e f a  M a ^ L f s . i i ”  h . B a l s m i  11

n s U Ś l ' S T R S y p | Ł .
F  «  \ W K Q N U «/ E  ** ^
| OHUKĄfłHlAIWY tOB PlECZąCS

[LFR IED M AN a,
— - Ł w ń w - . -  1

^i-ssKsntsKPlS, i

Kapię całkowite auądzeale do
socliei Hsstylacyi  drzsu/a

w raz a retortami. 10327
O ferty  wraz ze szkiefcm urzę-lżenia proszą junasyUó de 

Warszawy, ul. K rochmalna 46, F, Lozlcki.

d LACHI MOSIĘŻNA 3 MIE»>2SANA
każdej grubość i ilości dostar^Ka na zamówienie ! 
skła u po cenach fabrycz. Intż. A. Jas tn ęb fiM , Krakowp 
Sławkowska 30. TeL 2j48. Zast* W ielkop. Huty
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ZAKOPANE
Zak.adanie 'tow arzystw  akc. Spółe< z ogr. odp. 
prz dsi biorstw wytwórczych, handlowych, zakupno 
jra n t w  1 obiektów  gotowych na hotele, sanato
ria , wiile prywatne Ftp. przeprowadza korzystnie 
i ach .v.o, na podstawia długol-lnjeg < doświad
czenia kierownika: IG E N >  ł .  P U b l u l C Z N A  
Biuro porać y  prawno - adrnh-istr c. b. Dyrektora 

L g i  Pom ocy Przcn y .łow ej 1 3  7

J Ó Z E F Ą  O L S Z E W S K I E G O
Z a k j p i R f l  —  K , •• - 7 — W l ł - a  . .J a n o s ik * .

DOSI HANDLOWO - PRZEMYŚL. 
H E N R Y K A  A P P L A

L U Ó V ,  I EG  0 'Ó V h  L. 1, 10283

Zastępstwu polskich, w iedeńskich i czeskich
FABRYK 'PAPU.RU,

m a  n a t y c h m i a s t  d o  z b y c i  a  1 
7 wagonów  pap.eru .:onceptowego (w rze kich f rmstów), 
5 *  • beedrzewnego, kancelaryjnego,
5 » „  drukowego,
3  wagony tektury i kartonów,
2 »  papi ru kolorowego,
2  . przyborów  no 1 ryinyeh.

fftlETRE n iŁ U S a i 
s e n u p o s F A Y  kiieuui
- = - T 01M SYEE-=-
wzamian za płody rolne ae zm ora r. 1 i i  

dostarcza 10303

BMK BdMIIRtY&A.
WE LWOW.E, KOPERNIKA 20

Httpfi Sr. 11IE1RI
bów  bez bólu, plomby,

p o s ró c ił .  Lw ów , a l. A kaJe 
m leku 3. — Wyjmowanie zę- 
sztucine zęby w  złocie i kau

czuku. 9 )32

WORKI
fóinego rodzaju i pl mhty klapuje 

i sprzedaje

F.AHDAU I FE1HS1E6EB
LU 'W, uli ta Sykstuska I. a.
Maoazvn w  ra iażu  Hermana (Coloseum). 9369

GIHII! i  Fil!! 
MERCEDES

7666dostarcza
OESSISi aiT^ITII lii

„ I H I G
I<w ń Y j P n d le w s K ić g o  8/II*

brony, kultywatory, młó. 
carnie kieratowe i ręczne 

si c: karnie, miynki do czyszczenia z b o i i  < raz
ws-elk iego rodzaju maszy y rolnicze r-oleca
L w ó w  P o d le w sK ć e ^ o  6 II.

!HŚwidry spiralne, pilniKl, topo- 
r„r, oraz rszalKic narzędzia i 

przybory r^HodzielnżcZe
poleca

L w ó w  F o d ie w s K ie g o  8/1I.

M iii 1 k iiii] ~
n  odpowiedniena wynagro
dzenie u lub za p row ian ty  
poszu. uję. O ferty  ustne łub 
pisemne ul. Podlew skie .30 7, 

parter. 10325

Ffcrw*zo zedne met/.iowe i a r ó w k l  
elektryczne 1 oszczędnościowe)

w e  w s z y s i K i c h  ty p h c h .
Zastępstwo i stale Ł ogato zaopatrzone składy

H e n ry k  D o r t h e i m e r ,
Biur^ techniczne i elektrotechniczne 

K R A K Ó W  — ul. śWe Tom asza  8. 9787

K T O  R A Z  5 P R 0 B 0 W A Ł  

T E N  P R Z E K 0 N A Ł  5 IF .  

^ ^ Ż Ę H A J L E P S Z A  /̂ P̂AStĄDOOBUWIA
MRRY

i ą D A ć  w s z ę d z i e !

MY3Ł0
n i e t i s s

S.BINZER

d o  p ra n ia ,—  n a jlep sze j ja  .ości 
po M k. i 55. P r ib n :  S-kii., p i . r t i  
opłat. M k. 825. Za zalicz M.. . 835. 

to a le tow e , t  siu Mk 300, 5 tu/ nów 
w ag i o k o ło  p"ęć n i.o , p oc i‘ i  opłat 
M k. 1550. —  Za zali^zk;, M k . 1579. 

poleca firm a: 10210

K L r a K ó w
R  i d z i  w i ł ł e w o K  1 15,

T e  e fun  N r 1419.

WINA
WRGIE^SKIS I AUSTRYACKIE 
P O  N A J N IŻ S Z Y C H  “ 'cN A C H  P O L E C A

H A N m  H s r ł a t y  i K a w y

EDMUNDA RręriAw
WE i w n i  I ' ,  RUTOWSKIEOl 3. 5

ZlilSSBZCHE SKSBRR5 T083BMI
naprawia systemem zagranica, nu J. A ,  W L f ,  ju b ile r  
I  z ło tn ik , L w i u ,  S o  a ie s ł t ł^ g  > I. 2- — Kupuje te». 
z ło to , s reb ro  I b ry l i r t f  ptacęc naj wpisze ceny. 10326

P A S T A  „M T R Y * dzięki swym własnościom chemicznym czyni skóry 
odportt i na w ilgoć, z a p ab ie g i pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk

f u r iM d u  u  i i t y t ls T  Jakdłi V e rs fin d lg . R zs s zd w , Z m r  S.

n i  Ili f l  ffairtf. Ś iliit  i Kitli dla M it i M .
MYDŁO TOALETOWE I LECZNICZE. — WODA 50L0ŃSKA. — WODA DO UST 
„TLEN0L“. - -  PROSZEK DO ZĘBÓW. — PŁYN NA WŁOSY „BAYRUK**. —

PERFUMY ETC. ETC. 
s łyn n e  z p ierw szej jakości, w y ro b u  c h e m i c z n e j  fa b ryk i

„ T L E N *  w e Lw ow ie .
Poisatflo nadeszły Jut no io ł.1  w iosenno I l« ln ie!

1. DZIAŁ BŁAWATNY: ma tery e na koatytimy i ubrania męskie, płótna białe i ko
lorow e, łd liry.

2. a GALa NTERYI MĘSKIEJ: bielizna, pończochy, skarpę* ki, lębaictki. n y
tery obuw e.

3. *  O R O B t A Z G Ó W .
4. .  PRZYBORÓW SZKOLNYCH.
5. „ PRZYBORÓW SZEWSKICH.
6. , GOSPODARCZY.

Wsnlklu odmiany s z c z ą t e k  riłswyth i a u ta  I czarnidło do obuwia.
B rzy tw y  i m aszyn k i „ G IL ? ,T T E “ o ry  gin . a rooryK ań sk ie

poleca hurtownie

D o m  h a r f f io w y  F R A N C IS Z E K  W O J A S
Jeneralna Repretnntacrs Lwowa Ai-sj Fabryki ,T L E N*.

  Kirikiws, ul. iobsowska 12—14 10094
SU®' Zam ów ien ia  pocztowe uskutecznia się odw rotn ie .
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